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W naszem położer 


Ogólne położenie narodowości naszćj pod 
rządem pruskim przedstawia nam się coraz 
jaśniej; czujemy — z każdym rokiem — 
wyraźnićj, na jakich podstawach stoimy. 
Trudno wszakże powiedzieć, co się więcej 
do tego przyczynia, czy rezultaty mniój wię- 
céj stuletniej polityki rządu pruskiego, sy- 
stematycznie, jak mu tu swoi wyraźnie od- 
dają, przeciw nam działającej, czy też roz- 
budzenie w nas samych większej świadomo- 
ści siebie, Rzecz będzie sie zapewne tak 
miała, że i jedno i drugie przyczynia się 
do tego. Bądź co bądź, zaprzeczyć się nie 
da, że świadomość naszego społecznego Sta: 
nu budzi się mianowicie w ostatnim czasie 
bez wyjątku w wszystkich warstwach. Jestto 
rezultat naszych smutnych, krwawych do- 
świadczeń i owej zbiorowej pracy, którejby 
można niejedno zarzucić, ale odmówić nie 
możnu zacnej, szlachetnej dążności, 

Z drugiej strony zaprzeczyć się nie da, 
że stuletnia niewola daje nam coraz dohi- 
tniej uczuwać, że dziedziczne podstawy ma- 
teryalne naszej społeczności bardzo juź nad- 
werężone zostały. Dwa skrzydła — w Pru- 
sach Zachodnich i na Górnym Sląsku — 
mamy prawie rozbite, centrum tylko, — W. 
Księstwo — broni się jeszcze pewną siłą. 
Ruch na obu skrzydłach narodowości naszej 
wzmaga się, to prawda, ale jeśli uratuje to, 
co jest, to już dość wiele. O ileśmy stra- 
cili na podstawach materyalnych bytu, o ty- 
leśmy zyskali na siłach moralnych. Jestto 
zysk połowiczny i wątpliwej natnry, bo gdy 
w całym tym procesie naszego bytu, punktu 
stałego oznaczyć nie można, nie możemy 
wiedzieć, na czem on się skończy. 

W sferze życia publicznego, w admini- 
stracyi, w sądownictwie, w szkole, znaczymy 
prawie tyle, co nic; głosu nie mamy tam 
prawie żadnego i pozostała nam jedynie 
bierna opozycja. Jeżeli szczerze powiemy, 
że sprawy tak się jakoś układają, iż nie 
łatwo pozyskać godność publiczną, jaką np. 
stróże nocni piastują, to może być w tem 
niejaka przesada co do faktów, ale z pe- 
wnością nie co do tendencyi. 

Przy tak ścieśnionem działaniu, przy tak 
podwiązanych tętnicach życia publicznego, 
całe nasze życje zbiorowe żelazną konieczno- 
ścią redukuje się na sferę społeczną. Kto 
broni ogniska domowego, ten broni całości 
zbiorowćj. To ostatni posterunek, z którego 
się już cofać nie można, na którym, jeśli 
się nie zwycięża, ta się ginie. Myśl takiej 
obrony kryje się w naszych pracach organi- 
cznych, które ratować mają całość przez je: 
dnostki i jednostki przez całość. Lubimy 
często sprawę naszę przyrównywać do gma- 
chu, a niebezpieczeństwo do burzy, która 
szaleje po nad głowami naszemi, starajmy 
się też o to, ażeby nasze zbiorowe działanie 
dążyło do tego, by każda część składowa 
gmachu naszego granitem się stala a gmach 
burzę przetrzyma. 

W położeniu naszćm obrona jest tru- 
dnem zadaniem, a trudność ta polega głó- 
wnie na tém, że naprzeciw systematycznie 


działającemu przeciwnikowi nie możemy się 
zdobyć na systematyczny, uorganizowany 
odpór. Nie mamy dość wykształconego 
zmysłu praktycznego, rozumu politycznego, 
jak każden naród, który z utratą niepodle- 
glości politycznej traci także sposobność do 
jego wydoskonalenia, aczkolwiek w takićj 


właśnie sytuacji zmysł praktyczny jest wu : 


najpotrzebniejszy. Ten zmysł praktyczny 
możemy sobie jedynie przez to wykształcić, 


że będziemy z całą sumiennością badali po- | 


łożenie nasze, trudno bowiem koło siebie 
radzić, jeżeli się niebezpieczeństwa nie zna. 
Można wtedy zadość uczynić sumienia wła- 
snemu, ale rezultatów pożądanych nie o- 
trzyma się żadnych. 

Czułe ogólniki, tkliwe serce, zapał ducha, 
nawet bezwzględne poświęcenie nie wystar- 
czą tam, gdzie sprawa pospolita zewsząd za- 
grożona. Są między nami ludzie uczciwej 
wiary, którzy gdy się rozpisują o naszych 
sprawach społecznych, gotowi je rozpoczynać 
od illustracyi serca — ile możności jak zegarek 
bijącego, a kończyć illustracyą róży — ile 
możności na prawdę  woniejącćj. Po- 
tęga uczucia jest niezaprzeczenie wiel- 
ką, niezbędną, atoli w położeniu, w 
jakiem się znajdujemy, nie zawsze i nie 
o wszystkiem roztrzyga. Sercem oponować 
możemy zawsze, nadziejami oddychać nikt 
nam nie zabroni, wszakże, jeżeli po tej stu- 
letniej niewoli mają się naprawdę ziścić ży- 
czenia nasze, potrzeba nam koniecznie rękoj- 
mi naszej przyszłości szukać w zmyśle pra- 
ktycznym, w rozumie politycznym, który 
łeż nie leje, sentymentów nie pisze, umysłów 
nie rozgorączkowywa, ale mierzy, liczy, 
działa z obrachowaniem i wytwarza rzeczy- 
wiste, a nie tylku w nadziei istniejące życie. 

Rozpatrzmy się w położeniu naszćm. 
Wszakże stosunki same pędzą nas do tego, 
lepićj więc rychlej myśleć nad sztuką obro- 
ny, aniżeli, żeby nas jéj miał czas z koniecz- 
ności uczyć. Dopókiśmy istnieli dziedzic- 
twem ojców naszych, polityka serca wy- 
starczyć mogła, dziś, gdy tylko pracą byt 
sobie zapewnić możemy, bez zmysłu poli- 
tycząego nie ostaniemy się. Ten zmysł 
praktyczny, ten rozum polityczny gdzieś 
osadzić potrzeba, czy to w jakiej korpora- 
cyi, czy w rzetelnie ukształconćj opinii pu- 
blicznej, dość, że gdzieś być winien, 
gdzieś być musi, bo polityka samego serca 
w stosunkach, w jakich się dziś znajdujemy, 
jest przestarzałą. 

—=—— — z, 


Z Kożmina 10. stycznia. 

Rok ubiegły, jako atóletnica chwil wolnych 
dla naszćj ojczyzny, zakończył się dla miasteczka 
naszego dość wcsało. Przyczyniły się do tego 
częściowo działania świeżo zawiązanego Towa- 
rzystwa przemysłowego, dowodząc, że Polacy na- 
széj mieściny nie tracą otuchy wśród przeważnćj 
liczby innowierców i gromadzą się pod sztandar 
oświaty, oraz umieją się we własnym kolisku 
bez pomocy innych żywiołów po staropolsku za- 
bawić i pocieszyć.  Dawniejsze korespondecye 
już nadmieniały a rozwoju Tow. przemysłowego 
o jego dochodach, działalności, gorącym współ- 
udziale dla sprawy publicznćj, dziś dodać tylko 
należy, że Tow., choć już nie tak olbrzymim jak 
poczatkowo nostępuje krokiem, 


1 dym dniem znaczenie jego sig powiększa. Itak 
| do składu Tow. wchodzi 100 członków, przeszło 
| 150 książek, mapy starożytnój i teraźniesze Polski, 
| pomijając wszelkie sprzęty i dobory zakupione 
z funduszów Towarzystwa. Dziś po półrocznem 
istniemu po załatwieniu wydatków wynoszących 
przeszło 70 talarów, sprowadzeniu 300 egzem- 
plarzy ustaw, zdołała kasa Tow. pożyczzowega 
złożyć pewną sumą jako depozyt do Tow. pożyczko- 
wego. Posiedzenia odbywają się regularnie ca święto 
i niedzielg; rozprawy członków i gości, poga- 
, danka, odpowiedzi na zapytania z puszki, dalćj 
czytanie czasojism, do czego osobnego ustano- 
wiono referenta, wypedmają czas mnićj więcćj 
dwóch godzin. Uorhwy członek, p. S. Akaliński 
który przez kilka posiedzeń zajmował zebranych 
wykładami „o dziejach Polski” usunął się z ża- 
lem wszystkich na czas niejaki wskutek słabości 
z kółka naszego; za wszelkie jego starania okoła 
podniesienia ‘Towarzystwa składa mu Tow. ser- 
deczne podziękowanie z życzeniem polepszenia 
zdrowia, stałego i wczesnego powrotu do grona 
naszego. Dnia 27. 4. m. urządziła Tow, wieczo- 
rek tańcujący, zaszczycony licznym udziałem oko- 
licznych abywateli, na którym bawiono się w naj- 
większy purządku z zuptlnem zadowoleniem 
wszystkich do 4. godz. rano, Poczynał on się 
Nieskończonym, zakończył zaś krótką serdeczną 
mową przewodniczącego abyw. Wieczarskiego. 
Mówca, podziękowawszy gościom za oddany nam 
zaazczyt, wytłomaczywszy zebranym znaczenie 
ostatnićj w tym roku zabawy, przedstawił w ży- 
wych rysach ukropność roku 1772. i stułetuie 
smutne położenie ziemi naszej, napomniał człon- 
ków, aby przy wytrwałćj pracy i moralnem się 
prowadzeniu rok następny żałoby uczcić chcieli, 
i tak się zachowywali, aby tej smutnej stóletnicy 
nie zbezcześcić, Żaraz też 2. stycznia r, b. roz- 
poczęło Towarzystwo żałobę narodową solenną 
wotywą w kościele farnym, a błagalne pienie 
do Bogarodzicy utwierdziło zgromadzonych 
w starej nigdy nie wygasłcj nadzieji i dodało 
otuchy do dalszej pracy na polu naradowem. 

Towarzystwo pożyczkowe, założone w 1866 r., 
liczące przeszło 200 członków, adbyło walne 
zebranie dnia 27. grudnia z. r. celem wykazania 
czynności kasy, oboru zarządu i przyjęcia no- 
nowych członków. Przewodniczącym obrano oby- 
watela J. Wieczerskiego, zastępcą obywatela Ko- 
ralawskiego, resztę zas zarządu dawniejszcgo 
w liczbie 10 potwierdzono na rok przyszły, Ka- 
pitał obrotowy od r. z. przechodził 14,000 tal. 
Trudno odgadnąć dla czego Tow. pożyczkowe 
walnych zebrań w dziennikach nie ogłasza, dzi- 
wić się więc dla tego nie potrzeba; że członko- 
wie zamiejscowi w malej się tylko liczbie zna- 
leźli. 

Tow. św. Wincentego istniejące od 1863. li- 
czące przeszło 60 czł, nie ustaje w swych dzia- 
łalnościach i tak w ostatnich dniach urządziło 
ono fantową loteryą w celu wsparcia ubogich. 
Z zebranych pieniędzy zakupiono ubogim potrze- 
bnćj żywności na gwiazdkę. 

Trzy powyżój wymienione Towarzystwa nie 
odpowiadają jeszcze zupełnie potrzebom ducho- 
wym młodzieży naszego miasta, dość często wzna- 
wiana propozycja założenia Tow. harmonii i do- 
tychczas nie dojrzała, Są u nas siły muzyczne, 
wystarczające, ku temu celowi niezbędne, lecz 
niestety rozpierzchle, życzyć by tylko należało, 
aby ludzie biegli w muzyce jak np. pp. nauczy- 
ciele gorliwie zechcieli zająć się tą sprawą, a 
przy pomocy Bużćj i wytrwałćj pracy być może; 
że nie jeden zakopany talent się wskrzesi, i z cza- 
sem błogie wysla owoce. 

Wiadomość o założeniu pensyonatu dla dziew- 
czął naszych jeszcze się nie uzasadnila pomimo 
tn, że potrzebu tegoż coraz bardziej się okazuje. 
Daj Boże, aby ta myśl ślachetna w czyn się za- 
mieniła, aby córy okolicy naszej, mając sposo- 
bność kształcenia się, późnićj jako światłe oby- 
watelki awéj dłoni do sprawy narodowej przy- 
łożyć 


Ostatni miesiąc jak wszędzie, tak i nam się | bór ten przeprowadziła. Widoczny rozwój towa- 


dał we znaki. Śnieżne zawieje przyczyniły się 
do wielu drobniejszych wypadków. Dozór zwi- 
rówek zawczasu wszelkich dołożył starań, aby za 
miastem śnieg z drogi uprzątnąć, w mieście je- 
dnak samem, nie wiem czy przypisać niedbałości 
wspomnianego dozoru, że wcale o tem nie pomy- 
ślano, Zmarzłe masy Śniegu uczyniły ulice tak 
miebezpiecznemi, że cudowi Opatrzności przypi- 
sać tylko można, uchronienie tylu przechodniów 
i przejeżdżających od dotkliwszych nieszczęść. 
Sąsiednie miasteczko Dobrzyca zawstydza w tym 
względzie, swym wzorowym porządkiem naszych 
dozorców drożnych. 

Dochodzi nas także radosna wiadomość, że 
w naszem pobliżu: WBorku i Żerkowie dojrzewa 
myśl założenia Towarzystwa przemysłowego, do 
trego I my dołączamy nasze serdeczne „Szczęść 
WAZA 


Strzelno 10 stycznia. 

Jeżeli. przy rozpoczęciu Nowego Roku rzuci- 
my okiem na rok ubiegły, by sig rozpatrzeć 
w naszóm położeniu, przedstawi nam się obraz 
kilku prawda dość jasnemi naszkicowany kolo- 
rami, ale na tle ponurem tak, iż widok jego nie 
jest zbyt pacieszający. "Tło tego obrazu: to na- 
aze położenie materyalne, to nasza bieda; kolo- 
ry jego: to nasze bractwa i towarzystwa, które, 
im będą liczniejsze i silniejsze, tem więcój nad 
tłem zapanują. Nie będzie to jednak łatwa spra- 
wa, bo upadek nasz materyalny jest wiel- 
ki. Oczywisty mamy tego dowód we wywokićj 
opłacie szkólnćj. 


by nam przyszło płacić, gdybyśmy zamiast trzech, 
sześciu mieli nauczycieli? Fo tóż dnzór szkoły 
przy kańcu z. r. uchwalił wstrzymać się z usta- 
nowieniem czwartego nauczyciela, co miało na- 
stąpić na Nowy Rok, i poprosić król. regencyą 
o większą dokładkę z funduszów rządowych. 
Tymczasem mogących płacić raczój ubywa, (za: 
miast przybywać. Tak byt materyalny, o który 
aig Orędownik tak bije, Ściśle jest połączony 
z naszą oświatą, 

Na dwóch kupców Połaków-katolików ubyło 
nam w roku zeszłym jednego, i okoła 300 mórg 
ziemi przeszło z rąk Polaka-katolika w ręce Niem- 
ca-ewanielika. l'ozostały nam kupiec p. Lewan- 
dowicz daje nam dowód, że kupiec Polak dobre 
tu może robić interesa, jeżeli ma jakie zasoby 
i zna swój fach, To też kilku jemu podobnych 
kupców Polaków znalazłoby tu dla siebie wdzię- 
czne pole, gdyby założyli składy blawatów, town- 
rów drobnych, bielizny, odzieży, skór, żelaza i t. d. 
Mogliby być pewni życzliwego poparcia ze stro 
ny rodaków, bo choćby nie ze względów patry 
otycznych, które jak wiadomo w sprawach pie- 
niężnych nie bardzo popłącają, to ze względu na 
swoje dobro, każdyby im, jako swemu, rad życzył. 
Ku zachęcie jeszcze dodam, że okolica nasia- 
dła i dośćmożna, boć to w Kujawach, przeważ- 
nie polska, a Strzelno liczy przeszło 4600 mie- 
szkańców, z których na miasto 3800, a ua wieś 
przeszło 800 przypada. 

Konferencya św. Wincentego a Paulo liczy 
członków czynnych 20, honorowych 16. Dochód 
w roku ubiegłym wynosił 56 ial. 27 sbr, 4 fen. 
Jestto liczba i kwota nader bardzo mała na tak 
liczną gminę. 

Bractwo wstrzemięźliwości, jedno z najliczniej- 
szych w Księstwie, podtrzymywane usilną pracą 
naszych dusz pasterzy, nie pozostało bez wpły 
wu pod względem umniejszenia pijaństwa. 
stety, że do wydatków i często do wręcz przeci- 
wnych prowadzi skutków, gdyź bracia zamiast 
wódki piją jakąś małmazyą pod nazwą wina, 
droższą o wiele od wódki a kto wie, czy i nie 
szkodliwszą. Usilnie braciom polecamy w miej. 
sce owój bebłaniny używać piwa, toć jest tańsze 
i posilające. 

Stowarzyszenie czeladzi katalickiej liczy do 
30 członków, ale podtrzymywane jedynie przez 
jednego z tutejszych wikar., ka. S/rybia, w części 
tylka zadaniu swemu odpowiadać może. Niepo- 
dobna bowiem, aby jedna osoba rozlicznym po- 
trzebom stowarzyszenia zadość uczynić mogła, 
i to w niedzielę, w który to dzień kapłan naj- 
więcćj ma zatrudnienia. Nikt jednak księdzu pre- 
zesowi nie przychodzi w pomoc. Może z czasem 
będzie lepićj. 

Młode nieliczne Towarzystwo śpiewackie pil- 
mie w zeszłym kwartale ćwiczyło się w śpiewie 
pod dyrekcyą p. Gronowskiego. 

Towarzystwo nasze pożyczkowe od kilku mie- 
sięcy znacznie się podniosio. Mamy to do za- 
wdzięczenia terażniejszemy podskarbiemu, p. Łe- 
wandowiczowi. Nie bez trudności i zaparcia się 
Bamego siebie rozsądniejsza część członków wy- | 


A przecież na 540 dzieci, ma- | 
Jących chodzić do szkoły, chodzi tylko 330. Tleż- | 


Nie- ' 


rzystwa jest nagrudą tych starań. W krótkim 
tym czasie przybyło nam kilka set talarów de- 
pozytu i 13 członków, po większćj części z in- 
teligencyi. Jest nadzieja, że zamożni obywatele 
akoliczni także z nami będą stósunki zawięzy wali. 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. Pisaliśmy nie dawno, że mini- 
ster handlu odbywał pogądanki z ludźmi zajmu- 
jącymi się sprawami przemysłowemi, aby ich się 
poradzić, co zrobić przeciw socyalistom. Mężowie 
ci wypowiedzieli ministrowi całą prawdę, że rząd 
zawsze sobie z nich nię nie robił, że nie przy- 
więzywał żadnćj wagi do stowarzyszeń przemy- 
słowych i teraz ich dopiero się radzi, kiedy strach. 
Pogadanki te nie zostały bez skutku. Rząd uznat, 
że trzeba się łączyć z tymi, którzy rzetelnie 
pracują nad podniesieniem klasy rzemieślniczej. 
Towarzystwo dla rozszerzenia oświaty ludowój 
zostało uznane za najlepszy środek przeciw so- 
cyalistycznym ruchom i rząd po porozumieniu 
się z Schulze-Delitschem mu takowe szczerze 
popierać. Za współdziałaniem rządu i Towarzy- 
atwa dla rozszerzenia oświaty ludowej mają być 
na prowincyach potworzone związki towa- 
rzystw przemysłowych, które będą w po- 
dączeniu z rzeczonem Towarzystwem. Dalej na 
wzór belgijski mają być poqakładane w kużdem 
mieście, czytelnie ludowe. Osobne pismo, ' które 
już wychodzi pod tytułem: Bildungaverein, bg- 
dzie podawać sprawozdania z całego ruchu, w któ- 
rym i rząd udział brać będzie. Do Towarzystwa 
rzeczonego należą posłowie, ludzie uczeni, fa- 
brykanci z calych Niemiec. Przez scentralizowa- 
mie interesów klasy roboczćj mają oni energi 
cznie wystgpować przeciw kosmopolitycznym so- 
cyalistom. 

Ażeby zapobiedz ciągłym swarom między 
pryncypałami a robotnikami ma rząd pruski usta- 
nowić polubowne sądy, które będą sobie wy- 
bierali robotnicy wraz z fabrykantami.  Wszel 
kie swary mają być zatóm w pierwszej instancyi 
taztraygane przez reprezentacyą robotników sa- 
mych. 

Mówią nadto i o tém, że na rajchstagu bg- 
dzie wniesione prawo przeciw nadużyciom sacy- 
alistów. Ma ono ich wolność ograniczyć. 

— Przywrócenie armii pruskiej do stanu w ja- 
kim znajdowała się przed wojną, już prawie 
ukończone. Wojskowy zarząd pruski złożył tem 
wymowny dowód wielkićj sprężystości. W dzie- 
sięć miesięcy odnowił wszystkó, co sig zużyło 
w ciągu siedmiomiesięcznój wojny. Jak się oka 
zuje, popsuło się pajwięcćj umundurowanie, jak 
że już da Francyi musiano posyłać nową odzież, 
w czasach, kiedy jeszcze nie myślano o zawarciu 
pokoju. Płaszcze, mundury, spodnie, buty, hel- 
my— wszystko musiano wydać nowe. Ucierpiały 
również pociągi: wozy które wysłano z Niemiec 
całkiem nowe, powróciły tam zniszczone ostate. 
cznie, a było ich przy armii do sześciu tysięcy 
Działa również wymagały znacznych reperacyj: 
wiele z nich nawet niepodobna było napraw ć. 
Tornistry trzymały się dubrze, ale powierzcho- 
wnie wyglądały brudno, wszystkie zatem musia- 
no odnowić. Najmniej trndności było z końmi; 
te które padły, w dziesięćkroć zastąpiono końmi 
zdobytemi, a które wytrzymały całe kampanie 
znajdują się w najlepszem zdrowiu, Łagodny kli- 
mat Francyi wzmocnił je, tak samo jak ludzi, 
a czarny francuski owies, płscony po 7, A i 10 
tal. za worek, smakował im wybornie. Niemiecka 
armia wystąpiła z pięknemi końmi; Francuzi 
niejednokrotnie padziwiałi ich postawą i silę. 
Przy demobilizacyj konie wystawione na sprze- 
daż nabywano za wysoliie ceny, wyższe nieró- 
wnie aniżeli przez zarząd wojskowy płacone by- 
ły; Średnio otrzymano po 200 tal. za sztukę, 

Francya. Po ciężkićj klęsce Francya 
uznała potrzebę poprawienia swego szkólnictwa. 
Zgromadzenie narodowe wybrało w tym celu ko- 
misyą, ale w komisyi nia ma zgody. Większość, 
na którćj czele gtoi biskup Dupanloup, jest 
przeciwną, ażeby każde dziecko było obowiązana 
chodzić do szkoły, chce ona to pozostawić każ- 
demu do woli, podczas, gdy minister oświecenia 
Simon, stawił przymus Szkólny za. pierwszy wa- 
runek. Az względu na inne punkta nie ma 
w komisyi zgody. Minister Simon żąda, aby 
tylko te zakonnice udzielały lekcye w szkołach, | 
które od rządu otrzymują Świadectwo kwalifika- 
cyi, biskup Dupauloup zaś domaga się, aby świa: | 
dectwo od władzy duchownej npoważniało da 


| r. 1861. 


udzielania nauki. Kiedy p. Simon na jednóm 
z ostatnich posiedzeń wyświecał swój system | 
wychowania, jakiby pragnął w Francyi zaprowa- 


dzić, zerwał się z miejsca członek Paris i za- 
czął ministrowi wyrzucać, że jego system jest 
bezbożny, że w całym wywodzie raz tylka jest 
Bóg wyrażony. Na ta odpowiedział p. Simon 
z powagą, że pragnie dźwignąć naród przez od- 
powiednie wychowanie publiczne, dzieła zaś jego, 
które popisał, są uajlepszym dowodem, że prze- 
ciw Bogu nigdy nie błuźnił.  Frareuzom istotnie 
wiele zależy na tem, ażeby przymua szkólny był 
przeprowadzony, nie ma wprawdzie nadziei, żeby 
komisya szkolna ga przyjęła, gdy większość jéj 
jest temu przeciwna, wszakże uchwalić go jeszcze 
może Zgromadzenie narodowe. 4 

— Dnia 9 bm. przyjmował Thiers hr. Arni- 
mą jako posła nieinieckiego bez zwykłych przy 
takićj okazyi ceremonii, które w krajach repu 
blikańskich nie są w zwyczaju. Po urzędowóm przed- 
stawieniu hr. Arnim wraz z żoną złożyli Thier- 
sowi wizytę. 

— Ks Gramont stawał przed sądem, by się 
tłomaczyć z swego postępowania przed wojną. 
Uniewinniojąc się, powiedział, iż liczył na pe- 
wna na pomoc Austryi, albowiem widział list 
cesarza austryackiego i hr. Beusta, w którym 
takowi pomoc wyraźnie obiecywali, 

— Kawalerya francuska skowpletowana po 
wojnie liczy 60 tysięcy koni. Lansyerzy i kara- 
binierzy zostali zniesieni. Dragonów jest 20 puł- 
ków, kirasyerów 12, strzelców konnych 14, hu- 
zarów 10, strzelców atrykańskich 7, Obecnie 9 
pułków znajduje się w Algierze. 

Ziemie polskie. Gazet, Nar. pisze: 
Możemy z pewnością donieść, że ani w Warsza- 
wie, ani na prowincji w Kongresówce nikt się 
nie znalazł, coby chciał propagować myśl żałoby 
na rok bieżący, lub demonstracyjnego unikania 
zabaw publicznych. Każdy tam czuje, że podo- 


; bna propaganda wyszłaby tylko na korzyść Mos- 


kali. Wszystko, ca w tój mierze głoszą niektóre 
pisma, jest fałszem poadyktowanym przez chęć 
pokazania, że Iongresówka jest zawsze patryoty- 
czną. Któż o tem wątpi? Podobne wiadomości 
z Kongresówki są tylko wodą na młyn moskiew- 
ski, który już od dwóch miesięcy huczy w nie- 
bogłosy, że Polacy w Warszawie znów niby za- 
mierzają wystąpić z demonstracyami na wzór 
Że czynownicy moskiewscy, chcieliby 
we własnych swych widokach wmówić w rząd 
swój, iż Big zanosi na coś podobnego —- o tem 
am wątpić. Już zaczęli oni w tym kierunku 
pracować i o to nibyto obawiając się żałoby 
i tym podobnych demonstracyi, już zabierają na 
komorach celnych wszelkie czarne materye, przez 
kupców oddawna na zwykłe potrzeby za granicą 
obstalowane, a bogatszym obywatelom przypo- 
minają, że dohrzeby było, gdyby w roku bieżą- 


| cym bale dawali, chociaż żaden z nich nie ogło- 
|sił, że wstrzywać się z takowemi zamyśla. Kre- 


śląc tych kilka słów z przyczyny smutnćj pa- 
miątki, nie chemy jednak twierdzić, że w zaborze 
moskiewskim przejdzie ona obojętnie dla serca 
polskiego. Pamiętają tam dobrze o fatalnćj da- 
cie i z pewnością nikt z umysłem swobodnym 
i po dobrćj woli, hucznych balów wyprawiać nie 
będzie. 

— W Warszawie po świętach Bożego Naro- 
dzenia, bawił dni parę p. Żyblikiewicz delegat 
do rajchsratu, będąc przedtem prozesem koła 
polskiego w Wiedniu. Wyobrazić sobie łatwo, 
jak Żywą Senzacyą wywarł pobyt p. Zyblikiewi: 
cza na policyą moskiewską. Choć był zupełnie 
jako prywatna osoba i samo przez się ma Się ro- 
zumieć, że ani myślał w jakiekolwiek wchodzić 
stósunki polityczne, p. Zyblikiewicz był ciągle 
otoczony tłumem widzialnych i nie widzialnych 
adjutantów z legionu pana oberpolicmajstra, a 
nareszcie otrzymał urzędowe zawezwanie, aby 
czemprędzćj kończył swe interesa i wyjechał 
skąd przybył. 

Niektórzy Moskale udają wielkie sympatye 
dla narodu polskiego. Na czele ich stoi książę 
Bariatyński, który w Skierniewicach urządził ao- 
bie ogromny dwór, a cała służba jest przy nim 
z Polaków złożona. 

Zdaje się, że rząd chowa sobie tę osobistość 
do użycia jej w razie potrzeby dla pokazania 
Polakom swej dobrej chęci. W ogóle Bariatyń- 
ski stara się wszędzie okazywać przychylność dla 
Polaków i jakby umyślnie trzyma się zdala od 
wszelkich stosunków z władzami, zajmując się 
tylko swą misyą wojskową, zdejmowania planów 
strategicznych. 

Znany warszawski bankier Kronenberg, prze- 
nosi się do Petersburga, sprzedawszy swą fabry- 
kę cygar spółce, na której czełe stoi Laski. 

Koncesye na koleje udzielają się jedynie w 
celach strategicznych, a ważna np. kolej z War- 
azawy do Królewca nie może przyjść da skutku, 
ponieważ jest uważaną za szkodliwą dla handlu 


moskiewskiego, któryby w takim razie mógł się 
skierować na Królewiec, gdy rząd chce go konie- 
cznie zwrócić ku Libawie i w tym celu wybudo- 
wał drogę żelazną z Libawy do Landwerowa, 
stacyi kolei warszawsko-petersburskiej. 


sy donosi z Rzymu: 
nałowie, zebrani w Watykanie z okoliczności 
konsystorza, postawili pytanie, czy Pius IX. ma 
zostać w Rzymie, lub też wymesć się? Kiedy 


„mi politycznemi i mądrą administracyą swoję. W | 
WW Łochy. Korespondent wiedeńskićj Pre- ; 
Wszyscy obecni kardy- ' 


przyszło do głosowania, znalazło się tylko 3, , 


2 36 znajdujących się tam kardynałów, którzy 
się oświadczyli za wyjazdem; w kilka dni jednak 
dwóch z nich odwołała piśmiennie wyrażoną opi- 
nią, — tak, że z wyjątkiem jednego, wszyscy 
oświadczyli się za dalszym pobytem papieża 
w Watykanie, 

Anglia. W tych dniach zebrał się w Lon- 
dynie kongres Towarzystw Przemysłowych, któ- 
re w Anglii mają wielkie znacznie, raz, że są 
silne zorganizowane, drugi raz, że do nich należy 
przeszło milion przemysłowców. Kongres zebrał 
sig na to, ażeby na publicznych posiedzeniach 
roztrzygnąć sprawę robotników. Angielskie To- 
warzystwa przemysłowe nie są podobno bez związ- 
ku z socyńlistami, którzy znowu dla siebie two- 
rzą osobne ciało i są nowszéj daty. Na kongre- 
sie tym zastanawiać się bydą: jak długo mają 
robotnicy pracować w fabrykach, jak wielką li- 
czbę uczniów mają fabryki przyjinować, jakie za- 
JĄĆ stanowisko względem konkurencyi zagrani- 
<znćj, o wychodztwie robotników, o sądach po- 
lubownych między majstrami a czeladnikami, na 
jakich warunkach możnaby przeprowadzić, ażeby 
robotnicy mieli udział w fabrykach, czy należy 
wybierać robotników do parlamentu. Ludzie zaj- 
mujący się położeniem robotników, będą mieli 
sposobność wystąpić z swemi projektami. Jeżeli 
rozprawy wydadzą dobry rezultat, jeżeli wzaje- 
mne porozumienie między pryncypałani A ro- 
hotnikami przeważy, będzie to pewnóm osłabie- 
niem kierunku sócyslnego, który staje się coraz 
radykalniejszym. Zarząd główny socyalistów także 
w tych dniach odbył posiedzenie, na któróm je- 
dnak nic ważniejszego nie uradzono i poprzesta- 
no na sprawozdaniu o rozszerzeniu śię socyali- 
stów w innych krajach. 

— Rząd angielski bez wielkiego rozgłosu pra- 
cuje nad zrefurmowaniem armii. Chodzi mu głó- 
wnie o wyksztułcenie dobrych oficerów sztabo- 
wych, dla których przepisano nowe prawa zmu- 
szające ich do rżetelnćj pracy. Ponieważ zwyczaj 
zakupywania wyższych miejsc oficerskich został 
zniesiony, będzie więc rząd mógł brać do głó- 
wnych sztabów tylko zdatnych ludzi. 


— Sekretarz stanu w Irlandyj, p. Hartington 


mystępował niedawno przed swymi wyborcami, 
by im powiedzieć, jak sig zapatruje na sprawę 
irlandzką. Bronił najprzód rządu przed zarzu- 
tami, jakoby polityka angielska nie doprowadzi- 
ła do żadnego rezultatu, potem zalecał stałość 
i cierpliwość. Rząd winien być stałym, aby nie 
dopuścić do utworzenia się osobnego parlamen- 
tu angielskiego, coby W. Brytanią rozbiło na 
dwa osobne państwa. Publiczność zaś winna być 
cierpliwa, bo prawa wydane w ostatnim czasie 
na złagodzenie doli podbitych Irlandczyków nie 
mogą od razu przynieść owoców. P. Hartington 
broniąc obecnej polityki rządu, zapomina o tém, 
że rząd ten ciągle uciemiężał biednych Irland- 
czyków, aż doprowadził do tego, że dziś sam 
uznaje, iż za daleko zaszedł. 

~- Dzienniki donoszą szczegóły o zaborze 
Krajów dyamentowych w Afryce, Anglicy wypra- 
wili z powodu tego uroczystość dnia 17 lisopada 
r. z. i objeżdżali na wozach osady, które się 
między innemi trudnią wyszukiwaniem dyamen- 
tów. Lud ciemny cieszył się oczywiście z tego 
i przyjmował Anglików z wielką hojnością. 


Szwecya. W Szwecyi stosunki robotników | 


wyglądają inaczćj, jak gdzie indzićj. SĄ tam także 
Towarzystwa 
mięszają. W Sztokholmie liczą towarzystwa prze- 
mysłowe 3000 członków, dhają o oświatę i po- 
lepszenie dobrobytu. Zatargów między pryncy- 
pałami a robotnikami dotąd nie ma żadnych. 
Pryncypałowie widząc, na co sig indzićj zanosi, 
starają się utrzymać z robotnikami jak najprzy- 
jażniejsze stósunki. W Joenkóeping, gdzie jest 
wielka fabryka owych sławnych zapałek, wła- 
ściciel tejże zaprosił dnia 28 grudnia r. z. wazy- 
stkich robotników na biesiadę. Zebrało ich się 
przeszło 1500, robotnicy, żony, siostry, dzieci» 
nadto przyszło wielu wyższych urzędników i oby- 
wateli z miasta i okolicy. Podczas zabawy mu- 
zyka regimentowa przygrywała, śpiewano śpiewy 
narodowe. Pod koniec zabawy właściciel wręg- 
czył 10 najlepszym robotnikom książeczki oszczę- 
dnaści, z któremi dał im blisko tysiąc talarów. 


EE, ale w politykę się nie | 


Ameryka. Na Kubie trwa rewolucya, i | 


Hiszpania nie 
Byly nadzieje czy obawy, że Stany Zjednoczone 
wmięszają się do tćj wojny domowćj i nieszczę- 
śliwój wyspie przyniosą pokój wraz ze swoboda- 


instrukcyach danych ambasadorowi przy dworze 
madryckim rząd Stanów Zjednoczonych wypowie- 
dział uroczyście chęć zachowania neutralności. 
— W rzeczypośpolitćj argentyńskićj zawaliła 
się wskutek trzęsienia ziemi całe miasto Oran. 
Zostały tylko rainy. Trzęsienie było tak silne, 


|że w przeciągu dziesięciu minut zawaliły się 


wszystkie domy jak pałace z kart. Na szczęście 
ofiar było bardzo mało, ponieważ mieszkańcy na- 
tychmiast, za pierwszym znakiem powybiegali z 
domów na ulice 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań 12. stycznia. Wczoraj odbyło się po 
Biedzenię komitetu 
któróm obradowana, czy komitet ina wejść w po- 
rozumienie się z naszym Zarządem Centralnym. 
Żaden z polskich członków nie przybył ua posie- 
dzenie, reprezentował nas jedynie malowany orzeł 
i malowani książęta Piastowscy, Bolesław i Prze- 
mysław król — na ścianie. % członków niemie 
ckich byli obocenymi: b. wiceprezes p, Wiillenbucher, 
nadburmistrz Kohleis, pp. Garfey, R. Śchmidt i 
Schultz, Wazyscy żałowali mocno, że «prawa u- 
działu naszego stala się tak draźliwą, p. Wullen- 
bücher powiedział wyraźnie, że niemiecki komitet 
główny błąd popełnił, nie zapraszając naszego 
Zarządu, który to błąd trudno było naprawić, gdy 
pras połeka z taką bezwzględnością wystąpił 
Według zdania b. wiceprezydenta nie nałeżnło tłó- 
maczyć się tem, że polskie Towarzystwo róln. nie 
jest przez rząd uznanej ono faktycznie iatniejó, a 
że jego dążnością jest popieranie rolnictwa, uale- 
żalo więc jako takie uznać i zaprosić. P. Kobl- 
eia oświadczył się za tów, aby komitet przemyało- 
wy wszedł w porozumicnie z polskim Zarządem 
Centralnym. Nie ma wprawdzie widoków, aby ten 
że zaproszenie przyjął, wszakże przy tak rozgo: 
raczkowanych atogsusnkach obu narodowości należy 
Niemcom wszelką winę i odpowiedzialność za to z 
siehie zrzucić. P. Kobleis sądzi, że należy w od- 
powiednióm piśmie do Zarządu Centralnego wypo- 
wiedzieć, że krok ten uważa gobie komitet prze- 
mysłowy za „obowiązek“ by zadość uczynić roli 
pośrednika, którą przyjął na siehie przez wniosek 
atawiony przez jednego z naszych członków. Od- 
pawiedzialność za skutki tego kroku nie może już 
na niego spadać -— Obecni zgodzili się na ta. 

Następnie stawił p. Kobleis wniosek, ażeby ko- 
mitet przemysłowy zaprosił do udziału wszystkię 
Towarzystwa przemysłowe w osobnóm piśmie, pol- 
skie w polskim, niemieckie w niemieckim języku. 
Wniosek został przyjętym. 

-* W zeszłą érodę wracało 11 letnie dzie- 
cko płuchonieme, córka portiera, p. Ozternastago 
z arkoły, kiedy forna) z Zieleńca wiozący 14 cen- 
tnarów mąki najechał je. Nieboże to wyzianęło 
pod kołami ducha. 

—* W zgromadzeniu reprezentantów miasta 
Poznania obrano wczoraj w miejsce paha dr. Sam- 
tera, asesora trybunału p. Goldschmidta na płat- 
nego radcę miejskiego. Paa Goldschmidt 
Warszawianinem, zua dokładnie język polski, dla- 
tego z radością witamy ten wyhór. Z 28 głosów 
wyborozych padło 25 na p. Goldschmidta, liczą- 
cego obecnie 30 lat wieku. 

—* W przyszły poniedziałek hędzie miał pan 
Modrzyński prelekcyą w Towarzystwie przemysło- 
wóm. Prólegent będzie mówił o nowych mia- 
rach i wagach. — Wykład ten będzie zajmu- 
jscym, bo p. M. nada mu formę historyczną obak 
doniosłości praktycznej. 

Kościan 12 stycznia. (Pazozelnictwoó, Pre- 
zenta na probostwo. Utoniony. Repre- 
zentacya miejska. Ospa.) 

Iatniejące u nas od roku Towarzystwo pazszel- 
ne kościańskie odhyło d. 28 grudnia r. z. pad 
przewodnictwem p. Buczkowskiego, nauczyciela z Ko- 
nojadu walne zgromadzenie w Kościanie w oberży 
p. Gąsiorowakiego. W roku zeszłym liczyło To- 
warzystwa 14 członków. Na ostatniem zgromadze- 
niu zgłosiło się ách nowych t. j. pp. nauczyciele 
Nowakowski z Kościana, Bierwagen z Czempinia, 
Humerczyk + Kąkolewa i Łukomaki ze Świńcn. 
W ogóle składa się Towarzystwo detychczas ze 
asmych nauczycieli i jednego przemysłowca p. Szy- 
mańskiego z Wrączyns. Prozea Towarzystwa p. 
Buczkowski zagaił posiedzenie obznajomieniem 
ahecnych z porządkiem obecnych z porządkiem 
daiennym; poczem sekretarz p. Rakowski z Ea- 
giewnik przeczytał aprawozdanie z ostatniego po- 
siedzenia, Następnie toczyła się zajmująca i po- 
uczająca pogadanka: „Czy korzystnićj jest hodo- 
wać paźczoły w ulach ze stała, czy z ruchomą 


przemysłowego wystawy, na | 


jest 


ma dość sił, aby ją pokonać. | budową resp. w ulach Dzierzona?* Zable: 


li w ma- 
teryi tej głos pp. Bierwagen, Rakowski i Braase, 


| a p. Bnczkowski przeczytał krótka, mle treściwą 


i £ wielką znajomością rzeczy opracowaną rozpra- 
wę. Žgodzono się w ogóle, iż korzystnicjszemi 
sa ule z robotą ruchomą. Ponieważ zań hodowa- 
nie pszczół w takich ulach daleko więcój wyma- 
ga umiejętności i nakładu, aniżeli w ulach z ro- 
bota stałą, dla tego doświadczeńsi członkowie bgli 
tego zdania, iż początkujący pszczelarz obok uli 
z robotą ruchomą pominien mieć także nie z ro- 
botą stałą. Na uczynione przez p. Raczkowskie- 
go zapytanie: „Czy pszczoły włoskie są korzy- 
stniejsze od naszych?“ odpowiedział p. Buczkow- 
ski, ià zdania najsławniejszych w Europie pszcze- 
larzy bardzo są od siebie różne, co najlepszym 
jest dowodem, iż trudno na to pytanie odpowie- 


| dzieć. Zgromadzenie nie mogło się przecież w ogó- 


la zgodzić na danie pierwazeństwa pszezołom wło* 
skim przed naszemi. Niektórzy z członków byli 
tego zdania, iż ci pszczelarze, którzy chwalą 
pszezoly włoskie, czynię to z interesu, ponieważ 
niemi handel prowadzą. Następnie zdał p. Bu- 
czkowski sprawozdanie z czynności Towarzyatwa 
w czasie roku ubiegłego, a p. Rakowski z do- 
chodów i rozchodów. Na żądanie podskarhiego, 
aby zgromadzenie obrało komisyą do zrewidawa- 
nia księgi kasowój, oświadczyli członkowie jedno- 
głośnie, iż mają do niego tyle zmufania, że ra- 
chunki przyjmują bez rewizyl. Przy wyborze no- 
wego zarządu obrano pp. Buczkowskiega przewo- 
dniczącym, Brasiego zastępcą; Rakowskiego se- 
kretarzem i podakarbim, Nowakowskiego zastępcą. 
Na wniosek p. Buczkowskicgo, poparty przez p. 
Brassego postanowiło Towarzystwo zakupić dzieło 
Lubieniewskiego celem puszczenia go w obieg po- 
między członków. Przyszłe posiedzenie odbędzie 
mię w Kościnnie w pierwszą śradę po Wielkićjnocy 
t. j d. 8 kwietnia r, b. o LL godz. przed połu- 
dniem, Pan Gąsiorowski z bezinteresownaścią 
uznania godną Towarzystwu udziela lokalu bez- 
płatnie. 

Na opróżnione probostwo w Gryłynie po 
śmierci śp. ke, Malinowskiego otrzymał prezento 
ks. Antoni Czechowski wikaryusz i mansyonarz 
z Kościana. 

Przed kilkoma dniami utopił się powlen wy- 
robpik gryżyński, który idąc wieczorem przez je- 
zioro wojniejskie, wpadł w przyrębel. Pozostawił 
on żonę z pięciorgiem dzieci. 

Na odbytem u nas d. 10 bm. posiedzeniu re- 
prezentantów miejskich obrano na nowa dotych= 
czasowy zarząd t. j. pp. dr. Bojanowskiego pre- 
zesem, Bayera wice-prezesem, kupca Brihla trzy- 
mającym pióro i kupca Feldmana zastępcą. Na 
posiedzeniu było z dziewięciu członków reprezen- 
tacyi ośmiu przytomnych; z polskich reprezentan- 
tów żadnego nie brakło, dla tego tóż wybór za- 
rządu wypadł podług ich Życzenia. Że strony 
magistrata przytomni byli pp. burmistrz Krug, 
Konopiński i Selle. 

Ospa naturalna ciągle się jeszcze tak w mie- 
ście naszóm, jako tóż w okolicy szerzy. 

(1) Śrem 8 stycznia. Do miasta naszego mili za- 
witali goście. 2 duiem T, bm. rozpoczął p. Ka- 
lietński z gronkiem uwych współtowarzyszy szereg 
przedstawień teatralnych, których wczorajszy po: 
czątek wiele nam obiecnje chwil miłych i błogich. 
Już w „zawiadomieniu“ awóm wypowiadał p, Xali- 
ciński, że rzetelną i sumienną przynosi nam pra- 
cę i że karmić nas będzie o ile tylko się da pło- 
dami ojezystój naszój literatury dramatycznój. W za- 
mian ża to prosi p. K., ziomków o poparcie i po- 
leca się naszemu obywatełakiemn poczuciu. Za- 
szczytnie nam znany jako artysta i nieposzlakowa- 
nego charakteru człowiek niechaj wierzy uzcigodny 
p. K., że umiemy cenić doniosłość narodowój sceny 
i sumienną prace jéj reprezentantów i dla tego 
wszelkiemi siłami starać się będziemy moralnie 
i materyalnie popierać piękne a w owoce bogata przed- 
sięwzięcie. Zapowiedziana na wczoraj czteroak*o- 
wa komedya Fredry (ojca) p. t. „Zematać za- 
dowolnić musiała każdego, chociażby i uprzedzo- 
nego widza. okolwieczek więcćj życia w grze 
Lyłoby, podług lichego wprawdzie naszego sądu, 
Sztukę do doskonałości podniosło. Pan Kałtciź- 
ski przedstawił nam w Cześniku typ dawnego kap- 
ryśnego, gwałtownego a w sercu uczciwego ma- 
gnata polskiego tak zntkomicie, jak nam go naj- 
lepsi nasi pisarze opisali. — Pan Hennig — lecz 
cóż mówić o grze p. Henniga, którego samo po- 
jawienie się na scenie juk wystarcza, aby parsknąć 
usilnie tłnmionym śmiechem — był jako rezydent 
Popkin jak zawsze wyśmienitym. Pan Grotowski 
odegrał ówiętoszka prawdziwie po mistrzowsku 
a pan Mossakowaki z dość trudnćj roli Wacława 
wywiązał się ehlubnie. W panu Gałosiewiczu wiel- 
ki zauwałaliśmy porten i jeżeli z każdym rokiem 
tyle postę, 0 uubrym sianie się z czasem akto- 
rem. Z pań tylko dwie mieliśmy zposobność na 
werorajszóm pórzać przedstawieniu i to obie da - 


wne nasze a miłe znajomki. Pani Hennig oddała 
rolę podstoliny z właściwym sobie talentem do 


Wiadomości handłowe. 


| „_ Wrocłów 11 stycznia. 
Przenioa hiala za 100 Klgr.  -—- 


ról starszych, a panna Hennig, gdyby malnczka | CENY TARGOWI.. dn z 40 oj E 

wolniej byia deklamowałn, byłaby rolę Hanny je- 5 e y Jeezmimi 
szcze wdzięcznićj odegrała. I w panience tój 1 i PW rednie 3 | FP" 

znakomity znaleźliśmy postęp, czego jéj z serca | wyższe niżeze 
winrzujemy. Nndmienić nam jeszcze wypada, że , Mgr. sgr sgr, Kosiozyna czern, yiii, tal 
przemówienie p. Kalicinskiego przed rovpoezęciem  Przenica piękna za czefel B4 fat. 106%, 100 957, pw 

sztuki i wniesiony przez wszystkich grających to- E E E EE e Le MEDAR IET aaa wia litr a ata 
ast na zdrowie nasze w zakończnjącym przedsta- | Żyta mękna ` r uWGTóGA A) DAAB | e E E ST szeńisa U 
mienie zlaropolskiu mazurze dojgłębi nas rose | ,  baalednie no 68 68 v 62V, | majgzetw. pł 815, lal pa o Cami mi SAABA ta 
wnił. Szczęść Wam Bože — drodzy goście! Po: | u oce jg; Z Z Żyto stycz. S6%,—579, tal, kwiecień maj 8e/, tal, 
stępujcie drogą, jaką sobie wytknęliście a badécie Jgozmień dry n ga ubnao ofdd valin | EE A a R 

silnie urzekonani. że polska publiczność wdzięczną | Owioa «a Kria uos rahe a e T E - 
l k eceng | 0 à x 4 j; wies loco utycz. 48 tal. pl, at. luty 44 tal, 
Wam będzie. | Groch wrzący „n V, 66 65 na wiognę 47%, tal 

RZA ++ parę woe 62/4 Ol Groch rc 52—58 tal., na paszę 48—51 tal. 
E E Rzepik zimowy wi > w = -= - Rzep. 28 tal. 
Wiadomości literackie. ph i Rzep. p m atO „ — m aż Petrolej laco 26%, $f, st 14:/,%_ at, luty 18 tal 
Wyszedł w Warszawie numer pierwszy Wleńca, | Rzepik letni PLC z. "= ro luty marzec 130, tal. 
piama ilustrowanegu i zawiera: Praca. Herod Raba, | Rzep R noni m Ę Okowitu siabiej 100 litrów pa 100°% 100000% sty 
opowiadanie Dziadka przez Kraszewskiego. Obhłopice na | Tatarka n „o. = = | czeń 23 | 20 ag. pl, kwiecień maj 24 tal. 10 ogr 
chórze (rycina). Stanowisko Fr. Knrpińskiego w niera- | Kartofle 10/1001, — rz — jpk m L agr, 
turze (z ryciną). Kronika. Bibliografia. Rozmaitości | Wika Pił (Oh 50 ra — | BPaplery: stale, Pożyczka związkowa 1001, 
Typy 2 gūhernii Siedleckićj Wlad. Dmochowakiego. | Konicryną czerwona za ct, 100 „ —  — — | Akcye marchijsko- poznańskie 58, pierwsz al 
a ae pee Obligi pańatwa dr. 40, |. 
e å EA) Ś gcania, Przeni a stalej. Ordyms | Poznańskie nawe listy zastawne 4 
izi 7 "atza, patra jasnu 1 wysoko pstra 120-128  Puznatekie Taty R daja hi 
Miodzien ec, tunt RE tak czerwona 126 18% 75-78 tal. aa | Polskie listy zustawue 40, -* 
L0 funt, 


a wiadomościami przynajmniej  Tercyanera, 
mający chęć wyuczenia się handlu białych 
towarów, mołe znaleźć natychmiast pomie- 
szczenie u F, Wakaracego w Bydgoszczy 
ulica Fryderykewska 26. 

-m 


t 


Śp. Jakób Chociszewski 
uel w Czeszewia 
zakończył życi 


tal, za 2000 fot. 


Fabryka rzeźby 


nacz 
hnos 


poleca wybór otłarzyków do noszenin, 


figury nu Boże meki 1 cmentarze 


troskanćj rodziny donosi w głę- 
kikini am ri y Obrazy oprawia jak naj 


tukin smutku pograłnny 
Józef Choclszewskt 
Poznań. (576 1-1 


EE 
d 7E y hy 73 

E. Kaikowski Wyprzedaż fantów 2-2. 

e. k d Nr, 3000 i topni 
zw b OOO SE uiówieny, „przeka: 
poleca (But 2-1) omyly), nastąpi niebawem, jeżeli takowe 


ujpóźniój do ES. atycznim r. b. nie 
zostaną wykupione, lub oprocentowane. 


J. MHondrć. 


Chwaliszewo 39 


Len 


kupuje po dobrych cenach (574 1.1) 
Moritz Schoenlank 
Szeroka ulica 20. | 


Najlepsze węgle górnoślą- 
zkie beczka H tal. 45 sgr. 
jakoteż węgle angielskie dla ko- 
wali i ślusarzy szeicl M2 sgr. 
Zamówienia przyjmuje także pau ©. 
Adnmnki, uliva wrocluwaku or. 9. 


(552 2-1) 


Epilepsya 
(wielką chorobę) 
leczy przez  korespondencyą, 


Żyto 120—125 funt 51:/,—54%, tul, za 2000 fot. 
Jęczmień maly 102—109 fot, 43-44 tal. 

a duży 109—114 tnt. 
Groch weńlug jakoścj 48—50 


Owies 41'/,—48 tal. za 2000 fot. 
Okowit: za 10,000 litr. 24 tal 


AROOJKKARKKAZAAKKKAAKAWY, 


M. NOWICKIEGO GRUNASTLA. 


Ulica Jezuicka w dawniejszem gimnazyum św. Mar. Mag 


marazałki, krzyże, świeczniki Da ołtarze, 
stawia nuwe i reutauruje stare ołtarza 
ranniśj, wszystko po cenie rzetelnćj, 


aRRRERRAREREŁŻE + + ŁhRRŁRERREŁRŁ* 


Ronyjskia hunienoty 

Austr. Frane. zak) 

Losy 1860 5% austryackie 

Amerykany 1882 r. 

71 procentowe Rumuny 

Włoska pożyczka 50 a 
Bank rólniczo-przem Iwileski Pataski i Sp, 

pł. dnia Ul styczna nn giebizie berlińskiej 


45—50 ml. za 2000 int. 
tal dub. wrący do 


m się w Grodzisku 
Jako rzecznik *aryusz i mieszkam 
w domu Mossego na ulicy poczto- 
wój przy rynku (561 8-1) 


Naschinski. 
Organista 


samolny, trzeźwy i sumienny znajdzie 
ud r. Wojciecha wystarezające utrzy: 
manie w Twardowie p Ko- 
tUinem w powiccie pleszewskim. Na 
zgodę stanuć musi osobiście w pro- 
| bostwie i złożyć świadectwo 4 ostat. 
nićj posady. (5610 8-1) 


Znakomite dzieła rólnicze 


za zmiżoną cenę, 

| Rathgeber bei Wahi und Gehr 
Jaudwirthschaftlicher Gerutho und Magchi- 
nen 160 str z liczneńi rycinami Za 
niust I tal, tylka 15 agr 2 Dia Pflege 
wod Benutzung des Huussihweinea von 
Itnhde (prafesór agronnmii w Eldenie) 
286 ntr zamiast 11 pół tal. tylka 16 dgr 
z przes. fr. 17 i pół śgr 3) Dia nutzil- 
ohan Vógel (opis użytecznych ptaków w 
rolnictwie) t62 atr, 88 tycin. zamiast 13 
akt tylko 7 i pół igr. Tray powyższe 
dziela razem za 1 lal. 4, Prantlachna 
Handbuch der Pferdekrankimien nebat 


i pozłacania 


chorągwie, baldachimy, kierca, 
obrazy do kościntów i do pokai, 


Nastrzykiwanie 
Profesora r. Kapierr'a 
leczy *) w 3 dniach każde 
zapalenie cewki moczo= _ 
wej, jako tóż binte, nawet 
zastarzałe upławy u kobiet 
Wskasówka do użycia gratis. 
Za przesłaniem 1 tal. 20 ógr. 
odbiera się tlaszeczkę tego ply- 
nu. Za tajemnicę ręczy się, 
(865) A. Witt, 
Lindenstr. 18 Berlin. 
*) Tysiące wyleczono, 


środkiem wielokrotnie zu akute- s + 
czny uzuauym. (366) 
A. Witt, 


Lindenstr, 18, Berlin. 


Węgle! 


Zakupiwszy bezpośrednio z jednćj 
+ najlepszych Kopalni węgh na gór- 
nem Slasku, alynnćj FiKaroli- 

Mute Księcia Ioheniohe 
znaczny zapas węgli, jesteśmy w mo- 
żności takowych każdego czasu 
i tanio i w doborowym ga 
tunku dastarezyé. 

Zamówiema na pełne wagony 
przyjmuje : i 
1 Pan Tomasz Trawiński zastepca 

nasz w Kattowicach O -S. lub też 

2. biura Banku naszego. 

Bank Rolniczo.Przewysłowy. 
Kwiiecki Potocki i Społ. 


Nadzwyczaj korzystna 


Oferta szczęścia. 
Szczęście i błogosławieństwo 
uCohna. 


Wielka przez państwo ham 
burskie zagwarantowana lote- 
tya pieniężna na 


1 milion 670,000 tal. 


Korzystna ta loterya pie- 
niężna miała w najno- 
wszym czasie bardzo 
wiele wygranych; za- 
wiera tylko 52.500 losów, 
a w kilku miesiącach w sześciu 
oddziałach następujące 
sumy wygrane zosta- 
ną zpewnościa: | wy- 
grana event 1Q0,000 
tal., specynlnie tal: 60,000; 
40,000; 20,000, 16,000; 12,000; 
10,000; 2 razy po 8,000; 3 ra- 
zy po 6,000; 4 razy po 4,800; 
1 raz 4,400, 4 razy pa 4,000; 
5 razy po 3,200; 7 razy po 
2,400; 21 razy po 2,000; 3 
razy po 16,00: 35 razy po 
1,200; 102 razy po 800; 5 ra- 
zy po 600; 3 razy po 480, 205 
razy po 400; 255 razy po 200; 
5 razy po 120; 375 razy po 
80; 13,198 razy pa 44 i 40; 
12,650 razy po 20, 12, 8, 6, 
4 i 2 tal. 


cznia potrzebuje zaraz cukiernia 


w30 F Rudzkiego. | 


Celem zułeżenin kólck 
-lodciańskich, zwoluję uiniejszóm 
gromadzenia} 

i. w Wolwarku na niedzielę d 
14. tm, o 3. zndzinie po potud, 
do p. I'ucinskiego. 

2, w S'aradowie na niedzielę d: 
21. bw. o A. godzinie po palud 
in p. Gółczewakiego, > 

sa bróre to zyramadzenia zapra 
szum mianowicie wazistkich todi 
ków wspąmnionych wsi i okoliry. 
ki Hieronim 
in 156Ą 2 1) 


Angabe der aliopatinchen und bomdopa- 
uachen Arzneimittel van Amerluo, 535 
Atr. | 150 rycin (dzlelo bardzo nżyteczne) 

miast 3 tal tylko I tal. 2i pół Agr. 
5; Handbuch filr angchende Landwirthe 
von Kirchbach, Gte Auflage, bearheitet 
Yun Birnbaum. 2 części, tom T 684 atr., 
lum I 648 str. zamiast 4 i pól tal tytka 
1 dal, 10 iyr. 6) Handbuch der land 
wirthachafichen Hankunde ron Sebubert. 
232 »tr. (z rycinami) opr, zamiast I tal, 
15 ugr. tylko 15 sgr. 7) Ohodowla, pie- 
łęgunaanie, żywienie i używanie koni 
dla i owiec itd. uraz wyszczogólnienia 
ich chorób zwy-zajnych i sposobów le- 
czenia. Książka dla posiedzicieli mniej- 
azych dóbr i włnścian, 198 atr, minnt 
15 ágr tylka 10 ćgr. z przenyłk kar 
AJ Myśliwatwo w Pulsre i Litwie przez 
Kurowskiego 227 str. zamiant 1 tal. 15 
igr tylko 15 ker. (466 1-1) 


| J. Chociszewski Poznań. 


UI Knzin nr, 10 na I piętrze naprze- 
ciw ogrodu Cegielskiega. 


Clągnięcie w grywających lo- 
mów z addziniu pierwszego istana 
TA 


cały las ars ginalny tylko 4 tal. 
półlomi uryglnninego tylko 2 
azmartka losu urygin. tylko 1 tul 
Przesyłam lony oryginalne (mie 
będące zakozunemi promeaami lub 
loteryami prywatnemi) herbem 
rząduwvm, po odebraniu franku na- 
deałanej maldżytości, albo za ra- 
liczką, nawet w najodleglejsze oko- 
lice Da ige żądających. 

Urzęduwe wykazy lurów wygty- 
wających I 

pieniądze wygrane 
przeseła wę natychmiast i Uyskre- 
tnie po ciągtnieniu każdemu z bia 
A 


ym i najazczęśliwazym pa- 
nieważ już wielt grającym najwyż 
are wygrane po 100.000 talarów, 
60 000, 80,000, kilka razy po 40,000. 
20,000, bardza częsta pa 12.000 tal. 
10,000 tal. i 1. d.: a w najnowazym 
czasie w listopadzie r. z. wygrana u 
mnie ogólną sumę przeszlo 74,000 
a powtórnie dnia 20, grudnia ubie 
najwyżaze wygrane, jak ta wykazu- 
ją urzędowa listy wygranych. 
Zamówienia tych losów oryginal- 
nych można uskutecznić najprokcićj 
za pomorą asygoacyi pocztnwych 


Laz. Sams. Cohn 
w HAMBURGU. 


Kantor główny. handel hank, i 
wekslowy. (543 41) 


Dnia 25. stycznia rb 
rozpoczynają się nowa przez rząd 
dozwolone i gwarantowane 
ciągnienu wielkiegu 


losowania pieniędzy 


które na pewno będą zawierały 
27,000 wygranych i to od 12 tal, do 


100,000 tal. 


Polecam ku temu lunyloryginalne, 
czwartki po 1 tal, pokò 


cale po 4 tal,  przenelaj 
rzetelnie i z zachowaniem 
y 
(605 51) 
| Ludwik Oppenheim 
w Brungwiku. 


